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w  W I L N I E  dn ia 8, W frzesnia V . S. R O K U  1809

S. P E T E R S B U R G  V . S. d. 27 sierpnia. 
K ład n ie m y  w ypis z U kazów  rządzącego sena­
tu  pod dn iem  10 lipca tego ro k u  JEFO JM -
P E R A T O R S K A  MOSC nayłaskaw iey zasczy- 
c ić raczy ł za go rliw ą  służbę, rangą K o l i e z -  
s k i c h  K o n  s y  l i a r z o w  zwyczaynych Profes- 
sorow U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  PP. Loben- 
weyna, Śniadeckiego i  Malewskiego: rangą Na­
dw ornych konsylia rzow , A d iunk ta  Znoskę i  se­
k re ta rza  p rzy  X c iu  K u ra to rze  K o lleskiego as­
sesora Anastazewicza; rangą ko lleskicb assesso- 
ro w  W olfganga  i  K o n try  ma; ty tu la rn y c h  so- 
w ie tn ik o w  sprawującego obowiązek D y re k to ­
ra  szkół G ubern ii W ite b sk ie y  Konarow skiego, 
^ocbow icza, młodszego sekretarza p rzy  X c iu  
K u ra to rz e  K luczew skiego, N auczycie li szkół 
narodow ych: szkoły W itebsk ie y  K ona row sk ie ­
go Sochowicza, lP o ło c k ie y  Nalahani, D oktorow  
filo z o fii: pomocnika D y re k to ra  G im nazium  W i­
leńskiego Szumskiego, dozorcow szkół pow ia­
to w ych , M ozy rsk i ey L  om ano w-i cza, B obruyskiey 
B udziłow icza , N auczycie li G im nązyum  w ile ń ­
skiego W ąsow icza i Horodeckiego; M ińskiego 
G um nazyum , Sucheckiego, W ołyńskiego, Siss- 
burskiego, szkoły W in n ic k ie y  dozorcę Dobrzań­
skiego i  nauczyciela Chruściełskiego: rangą ty . 
tu la rn ych  konsylia rzow , guberskich sekretarzow 
nauczycie li szkół M oh ilew sk iey H ryn iew icza , 
Orszańskiey K u tn iew icza ; p rzy  U n iw ersytec ie  
w ile ń sk im  Buchaltera Tuczk iew icza; rangą gu­
berskich sekretarzow  kolleskiego regestratora 
p rz y  K om m isy i W o łyńsk iey  o funduszach edu- 
kacyynych W ilanow sk iego ; niem aiących ran ­
g i nauczyc ie li szkół pow ia tow ych ; iako to: Ne- 
w e lsk iey  B ie ln ilk ię g o  i M ścisławskiey Lepeszyń- 
skiego z starszeństwem w tych  rangach od dnia 
5 i  g rudn ia  1808 roku .

O czynnościach a rm ii fin la n d z k ie y  ciąg 
dalszy— Korpus, p ie rw ie y  b y ły  pod komendą 
G raffa Szuwałowa, po tym  z p rzyczyny iego cho­
ro b y  pod dowództwem  GM. A lexie iew a, p o rn - 
czony G L. G ra fow i Kam ińskiernu 2inu, k tó ry  
sta nowszy na czele u czyn ił następne rozporzą­
dzenia. Rozkazano ba ta lionow i p u łk u  M oh i- 
lewskiego rozłożyć się w' Torneo dla u trzym a­
n ia  kom un ikacy i od K e m i do K aliksa. Posta­
w iono p u łk  T u ls k i od K a liksa  do Skelewta, a 
2 5 ci s trze leck i od Skelew ta do Umeo. P u łk i 
T e n g iń sk i iN a w a g iń sk i składały oddzia ł do ża- 
słon ienia czynnego woyska od napaści ze s tro ­
n y  morza. Nadto dla zabezpieczenia brzegów 
rozłożono około Um eo ieden oddział pod ko­
mendą GM. Erszowa. P u łko w n iko w i F ro ło w  
m aiącemu oddzia ł od 5 ba ta lionów  i  p iln u ją ­
cem u przestrzen i od T e f t e  do Skelefta rozka­
zano strzedz p o rtu  Rateńskiego, Biuzdeo, L e ­
w o ng re  i  Skelewta.

. Е гіхоп , Kozaczkowski, G otowcow,
1 л . b irsk i przeznaczeni b y li z oddzia łam i 
swemi czynić zacżepnie. T y m  sposobem ubezpie** 
czy wszy się i  ściągno wszy resztę woyska, G L .G ra f 
K am ińsk i postanow ił attakować n iep rzy iac ie la ; 
azatym d. 1 sierpnia zb liży ł straż przedn ią do 
rzek i Ore. D  4  główna kw ate ra  tego ko rp u ­
su przeniesioua była z Umeo do Giernsfers 
Tegoż czasu f lo ty lla  n ieprzyiacie lska ze 120 
statków złożona p rzyb iła  do po rtu  Ratańekiego. 
D. 5 znaczna liczba woysk szwedzkich w ysia ­
dła na brzegi, i  część w raz poszła do D ykriebo- 
cy., gdzie attakow ała po łkow ń ika  Fro łow a: ten  
po k ró tk im  strze lan iu  podług danych rozkazów  
odstąpił do Scfer. Skoro G L  G ra f K am ińsk i 
odebrał o tym  wiadomość, natychm iast zw ró ­
c i ł  wszystkie woyska od rze k i Ore do Um eo 
i  sam w tę stronę udał się. D. 6 n ie p rzy iac ie l 
pow tó rn ie  następował na pu łkow nika F ro łow , 
Tym  czasem 12 kanom erskich łodzi krążących w  
uysestu Umeo pop łynę ło  w  górę tey  rz e k i W  

zamiarze zniszczenia wybudowanego przez nas 
mostu, azatym przecięcia kom un ikacy i z przęd­
l i  i e: ni K-cz mądre rozrządzenie GM .
A lcxie iew a i  odwaga pó łkow n ika  od a r ty le ry i 
Arguna w niwecz ob róc iły  przedsięwzięcie n ie - / 
przyjacie lskie: ok ry te  łodzie  ognije m strze lców 
po brzegu rozsypanych i  s iln ie z dz ia ł p rzy  w i-  
tan, odstąpić m usiały bez źadńey korzyśc i, 
Teyźe nocy GM. Kozaczkowski p rzyb y ł do Um eo 
ze swoim oddziałem i  tam stanoł, ul GM. Е гухоп  
roz łoży ł się na przedzie. Tegoż czasu G L . G ra f 
K am ińsk i postaow ił uderzyć z natarczywością 
naywiększą na n ieprzyiac ie la  nie uwaźaiąc na 
przewyższające s iły  iego. Dzień 7my by ł de­
cydujący: n ieprzy iac ie l zupełn ie ro z b ity  odstą­
p i ł  do p o rt ii i  zostaw ił oczysczoną drogę nasźą 
kom um kacyyną. D. 8 raz d rug i G L. K a m iń ­
ski a ttakcw ał szwedow u samego po rtu  i  zm u­
s ił do ra tow ania się na statki.

GL. G ra f K am ińsk i uw ie lb ia  znam ien ite  
m ęztw o odwagę i  waleczność woysk pod iego 
dowództwem  będących. Naszych n ieby ło  w ię - 
cey w bo iu nad 5 t. p rzec iw n ie  przeszło 9 t.  
n ie p rzy iac io ł liczono. M ianow ic ie  znaydowały 
się pó łk i szwedzkie Engelbrechta, Leyb reg im en t, 
Leybgwardya, Leybgrenad ie row ie , K ro n e n b u r- 
ski, Ile lsyngski, U plandski, Suderm alandski,
2 bata liony piechoty, 1 bata lion strzelców*, 200 
leybstrzelcow , 4  szwadrony gw ardyakow  kon­
nych pieszo walczących, 6 haubic i  18 dzia ł, z 
k tó rych  4  ty lk o  b y ły  p rzy  korpusie, drugiesaś na 
statkach zostały. N ieprzy iac ie l po tyka ł się z u - 
porem  chcąc utrzym ać się na brzegu a ż e b y  
dać czas G łw i W red e  do dzia łania z d rug iey 
strony: lecz duch mężny woyska i  bystrość ie - 
go obrótow  ob róc iły  wszelkie usiłowanie n ie r 
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p rzy ia c io ł na własną ich  zgubę. Bolesna iest 
nam strata GM. Gotowcoya, k tó ry  śm ierte l­
n ie  ran iony  tegoż dnia um arł. GM. Аіехіеіеѵѵ 
rang odniosł. O ffice row  i żo łn ie rzy  zabitych 
i  rannych iest do 1-6 o o ludzi. S trata n iep rzy­
iac io ł nader ważna; w zię liśm y w  niewolą 11 
o ffice row  i  do 5oo szeregowych. GL. K a m iń ­
sk i'osob liw ie  zaleca dystyngwuiących sięodwa- 
gą i  rozsądkiem GM. GM. A lexieiewa, Anzelma, 
i  Kozaczkowskiego, tudzież pó łkow n ikow  Sa- 
boniewa i  Arguna.

Z  Poznania donoszą, źe K ra kó w , ta sta­
rożytna  rezydencia K ró ló w  Polskich, ta p ie rw ­
sza stolica obszernego państwa Sarmatów, za­
w o jow any przez woysko Polskie. Dzień i 5 
lip ca  nader b y ł ważnym dla Роіакохѵ; w  ten 
dzień za ie li on i to  rnieysce znakom ite i  dla 
każdego Polaka godne uwagi.

L O N D Y N  d. 18 sierpnia. Przez Francyą:
Z  G tt Zsch, H  K , Nm  Nadzwyczajna gazeta 
dworska zaw iera wiadomości nadeszłc do 
sekretarza stanu L o rd a  Castelreagh od G L, 
A rth u r W e lles ley  o b itw ach  d. 27 i  28 lipca 
pod ТаДаѵега de la  R eina zaszłych; a te są na­
s tępne j treści. G. Cuesta na czele hiszpanow 
szedł za n ieprzyjac ie lem  od rze k i A lberche do 
S. O la lla  i postąpił aź do T o rriio s . Z  powo­
du pewnych przyczyn G. W e lles ley  kazał G L  
Cherbrocke poprowadzić 2 ty lk o  d y w iz je  p ie ­
choty i  iedną brygadę iazdy za rzekę Alberche 
do Casalegas dla związania k o m u n ik a c ji m ię­
dzy G. Cuesta T  G. W ilso n  dowodzącym Por­
tugalczykam i wEscalona. G. Yenegas należą 
cy do głównego planu n ie w yp e łn ił swoiey czę­
ści; wtenczas on ieszcze b y ł w  D anie l w  p ro ­
w in c j i  la Mancha. D nia 24 , 26, i  26 zgroma­
d z ił n iep rzy iac ie l wszystkie s iły  swoie między 
T e rr iio s  i  To ledo; w  ostatnim  mieście posta­
w i ł  załogę od 2000 ludz i. A rm ia  połączo­
na składała się z korpusu M ika  Y ic to r , G. Se 
bastiani z 7 czy 8doo gw ardy i i  z załogi Ma 
d ry tu . M. Jourdan m ia ł dowodztwo. D nia 26 
przednia straż G. Cuesta była  attakowana i  do 
ustępu przymuszona aź na le w y  brzeg rze k i 
A lbercha. G. Cherbrcke b y ł w  Casalegas a n ie­
p rzy ia c ie l w  Santa O la lla . W tenczas iaśnie 
można by ło  w idz ieć źe n ie p rzy ia c ie l sposobił 
się do główney b itw y ; do k tó re y  na jsposobn ie j­
szy plac zdawał się pod Таіаѵега. W oyska 
nasze rozciągały się na 2 m ile  angielskie; w oy­
ska hiszpańskie stały na lew em  skrzyd le opie- 
raiąc się do Tagu; P ortuga łczykow ie  b y li na 
prawem .

D. 27 o godzinie 2giey po p o łudn iu  poka­
zał się n iep rzy iac ie l w  w ie lk ie j liczb ie  na le ­
w ym  brzegu rze k i Albercha: przygotow ania ie ­
go pokazyw ały iź  zamyślał uderzyć na d y w i­
z ją  G. Mackensie. Wszakże ten  wodz cofnoł 
się w  dobrym  porządku lubo nie bez s tra ty  u- 
prowadzaiąc brygadę pu łkow nika D enkin , b ry ­
gadę iazdy G. Anson i  4  reg im enta iazdy Gła 
Poyne. W ieczorem  zebrany w znacznej lic z ­
bie n iep rzy iac ie l rozpoczoł a ttak przez kano­
nadę na skrzyd le lewem ; k iedy ściemniało G. 
T li l i  napadniony w a lczy ł mężnie i  odważnie; 
w  obron ie  uporney ważnego stanowiska stra­
c i ł  w ie lu  mężnych officeyow i żo łn ie rzy, m ię­
dzy  inn em i 2ch m a io row  brygady Fordye i  
Gard ner; sam GM. H i l l  le tką  odn io ł ranę. D.

28 n ieprzy iac ie l gw a łtow n ie  ude rzy ł na wszy* 
stkie nasze korpusy. W ie lką  stratę pon ieś li­
śmy, lecz i  n iep rzy iac ie l s tra c ił GG. Lapisse i  
M o rlo t, k tó rzy  po leg li, Generałowie zaś Seba­
stian! i  Boulet ranę odnieśli. U bo lew am ynad  
stratą GM. Mackenzie GB. Langw erth  dowodz- 
cy leg ionu hannowerskiego i M aiora brygady 
Becketi od gw ardyi: m ianow ic ie  cl. 27 pod T a - 
Іаѵега straciliśm y 7 o ffice row , 2 serźantow,
122 śzeręgowych zabitych; 2 4 o ffice row  i  4 8 5  
żo łn ie rzy  ranionych; 5 o ffice row  i  206 żo łn ie­
rz y  obłąkanych: w  b itw ie  d. 28 poległo 27 of­
fice row , 26 serźantow 4  doboszow i 6 i 5 sze- 
ręgowych; ranę odniosło 171 officerow , i 48  
serźantow, i 5 doboszow, i  6075 żo łn ie rzy ; za­
błąkało się 6 оШсегохѵ i  4 59 żo łn ie rzy . GM. 
H il l ,  GB. Campbel, Bowserie ad iu tan t G. W e l­
lesley ran ien i. S trata ogulna w obu b itw a ch  
poniesiona 6567 ludz i; m iędzy k tó re m i zab itych 
iest 5 o ffice row  od głównego sztabu, 2 pod­
pu łko w n ikó w , 1 m a io r, 7 kap itanów  i  i 5 po­
ru czn ików , a ran ionych źnayduie się 9 office­
ro w  od głównego sztabu, 10 podpu łkow n ików ,
12 m aiorow , 53  kap itanów , 71 p o ru c z n ik o w i 
6 ad iu tan tów . H iszpani należycie się spraw o­
w a li, i  b il ib y  się n a jm ę ż n ie j lecz z powodu 
pozycyi do a ttaku  ruszonem i n ie by li.

Po tak ich  b itw ach n iep rzy iac ie l n ieprzesta ł 
na nas bid z ty łu , przezriaczył do tego straż 
przednią od 10000 ludz i. GB C rauturd  ub ieg ł­
szy m il hiszpańskich 12 p rzy łączy ł się do g łó­
w n e j naszej a rm ii— O tw orzono tu  sk ładki dla 
w dow  i dzieci o ffice row  poległych d, 27 i  28 
w  H iszpan ii. Posyłamy do tego k ra iu  20000 
karab inów , 25 t  par trz e w ik ó w , ty leż  koszul i  
to rn is tr—  X , B runsw ick! O Is z Helgoiand p rz y ­
b y ł do tey  sto licy w ita n y  na moc u. Lo rdow ie  
Caning, Castelreagh, K anc le rz , X . Starernberg 
baron Reigersfe ld i  inne osoby w izy tę  oddały 
tem u X iąźęciu: ten wodz odw iedzał matkę swo. 
ią a siostrę kró la , po tym  by ł w. A d m ira lic ji z 
X źną  W a llis  —  Ambassador nasz W e il -sley 11- 
roczyście by ł p rzy ię ty  w  Cadix przez Juntę 
hiszpańską.

M a d ry t i 5 sierpnia. Z  G tt M n tr, J d 1 e, 
H K .  J d e F —  W szystkie rapporta  po tw ie rdza ­
ją klęskę d. 28 n ieprzy jac io łom  pod ТаІаѵега 
«jadaną. Nagła ucieczka uratować tra f i ła  od 
o s ta tn ie j zguby. A ng licy postrzegłszy źe M. 
S ou lt sposobi się do przecięcia im  odw ro tu  
rz u c il i się za rzekę Tągus po mostach w Arze- 
bispo będących. W  Talayera i  okolicach zo­
s ta w ili 5 t  rannych. Można liczyć  ich stratę na 
10 t. H iszpani podług w yznania  samyehże A n ­
g likó w  s tra c ili dnia 28. w i ę c e y  tysiąca ludz i.

Dwóch generałów Angielskich poległo a 
trze c i ran iony. M. Sou lt d. 6 p rzyb y ł do EL 
gordo m iędzy Oropesa i  N aya l- M orat, a pó­
ź n ie j się po łączył z M. Y ic to r, z k tó rym  wraz 
u m ó w ił się względem planu pogoni za n iep rzy - 
iacie lem  dla odebrania m u bagażów i a r ty lle ,  
ry i.  T a k  zniszczone zostały p lany  licznych  i  
ogrom nych woysk trzech naród o w połączo­
nych. Późniejsze doniesienia le p icy  rzecz ob- 
iaśniaią; m ianow icie  k ladn iem y to co rząd tu ­
te js z y  wczora ogłosił,

„  D. 10 G. Yenegas ruszy ł z calem w o y ­
skiem  na odw ró t i  u fo rm ow a ł ko lum ny w  A l- 
m onacir, tegoż d. k ró l po łączył w  Dembroca



4 ty  korpus i  rezerwę. D. 11 pociągnol p rz e *  
c iw ko n ieprzy jac ie low i, uderzył na niego i  we 
3 oodzinach iego obszedł, szyki złam ał i  zupeł­
n ie  rozgrom ił. D z ia ł 5 5 , prochow ych WozoW 
100, bagażów 200, zab itych 5 t. liczba dale­
ko większa rannych, ieńcow 4 t. 1 w ie le  cho­
rągw i, są to sku tk i te y  rozpraw y. P rzec iw n ie  
nasza strata nieznaczna.

Także w rozkazie dziennym  ogłoszono w oy- 
sku i  s to licy  co następnie', korpusy p ie rw szy 
i  5 ty  doścignęły nad mostem Arzopispo straż 
ty ln a  ang lików , uderzyły na nią i  zn iosły zu­
pe łn ie , azatym  zdobyły dz ia ł 3 o wozy procho­
we, większą cześć ekw ipażow , w ie le  kom , 1 
m nóstwo ieńcow zabra ły— G. Yenegas żywo 
ścigany prędzey ieszpze ucieka; poymano w ie ­
lu  z iego tłum ów : c i rokoszanie uciekaią w  gó­
r y  S ierra  Morena. D .  9  ieszcze w To ledo tś.rol 
następną w yd a l do woyska odezwę.

Żo łn ierze ! przed lSsLu dn iam i 120000 nie­
p rzy ia c io ł, A ng lików , H iszpanów, i P ortuga l­
czyków, z różnych mieysc i oko lic  g roziło  m a­
ro m  sto licy  m oiey d. 26 lipca  zgromadziwszy 
się pod Gwaderama odparliście wszystkich. D.
27 co fnę ły  się prędko te t łu m y  źa Albercha. 
D n ia  28 w stanow isku za niedobyte poczyta- 
ne in  uszykowało się 80 t. dobornego woyska, 
lecz napadnione oprzeć się nie zdołało 4 o ty ­
siącom francuzów. W tenczas z rze k li się swo­
ich dum nych podbicia zam iarów  przym uszeni 
o w łasuć4 m yślić bezpieczeństwo. O puśc ili z 
pośpiechem plac b i tw y . W  szpitalach iuź iest 
6000 rannych ang lików . Połowa s iły  naszey, 
tó  iest iszy  korpus, zdolna była uważać obro­
ty  te y  ieszcze po zadaney klęsce ogromney a r­
m ii- i  ią  skutecznie na w odzy u trzym a ła  , zo­
stawszy nad rzeką Albercha. T y m  czasem aga 
połowa, to  iest 4 ty  korpus i  rezerw a, ruszyła 
na obronę oblężonego T o le du  i zagrozoney sto­
l ic y  od k tó re y  m urów  o 2 m ile  stało woysko 
po łudn iow e z Mancha. Opuścić natychm iast m u­
siało zdobycz, k tó rą  za pewną rozum iało ; ną w i­
dok wasz" uciekło za T agus; dościgmone stra­
c iło  tysiące zabitych i  rannych i  tysiące w  n ie ­
w o li zostaw iło . U cieka dzis w  góry S ierra
M o re n a   T y m  czasem korpusy 2gi, 5 ty  i 6ty
zachodziły z ty łu  n ie p rzy jac ie low i z drug iey 
s trony i  d’ 7 po łączyły się w  Orenesa z iszym  
korpusem. A ng licy  uciekaią w  nie ładzie nay- 
w iększym. A rty le ry a  ich ciągnie drogam i 1 scie- 
szkarni, k tó re  za n ieprzebyte m iano. K orpusy 
agi i  5ty  idą w  pogoń za niem i. Żo łn ie rze  . 
u ratow a liśc ie  w y  moią stolicę; K ró l Hiszpański 
wam  za to  dziękuie. W ięcey ieszcze uczyn i­
liście; b ra t waszego Im pera to ra  w id z ia ł w ie ­
cznych n ie p rzy iac io ł im ien ia  francuzkiego u- 
ciekaiących przed o rła m i waszemi. Im p e ra to r 
wszystko w iedzieć będzie coście u czyn ili; po­
zna walecznych k tó rz y  m iędzy męźnemi po­
p isa li się i  ranę o trzym a li, a k iedy do nas rze­
cze, iestem z was kon ten t, dosyć będziemy nad-
grodzeni. Józef „  „

W IE D E Ń  d. 20 sierpnia. Z  Ortt H  iv , sv
j  de F  K i e d y  n a y g w a l t o w n ie y s z y  o g ie ń  u c ic h ł
nad Dunaiem , A ng licy  w zn ie c ili pożar w o y­
n y  nad Escaut; nad Tagiem  krw aw e boie to ­
czyć się zaczęły, i  p rz y tłu m io n y  p łom ień w 
T y ro lu  na nowo w ybuchno ł. Tuż niema, tam  
Bawarczykow  M ar:Lefebvre K.Gdański na począ­

tk u  tego miesiąca w prow adz ił do T y ro lu  k i l*  
ka korpusow osobnemi drogam i. Opanowawszy 
stolicę Inspruck ciągnoł z iszą dyw izyą do Szter- 
zing dla wsparcia G. H duyer, k tó ry  w wąwo­
zach pod В гіхеп  w strzym any został przez ro - 
koszanow z P ustertha l. G. D ero i z 3 cią d y ­
w izyą postępuiąc brzegami rze k i Inn  w gorę 
wstrzym ać się m usiał pod Landeck znalazłszy 
wąwóz b ry ła m i z iem i skał i  drzewa zawalo­
ny. Azatym  Mąr: Le febvre postano w d pow ro­
cie do Insp ruck  i  tam  zgromadzić wszystkie 
siły. T y m  czasem agenci angielscy n ieprze- 
staw ali pracować nad w zburzeniem  um ysłów , 
oprócz nam owy 1 w ieści fałszywych, każdemu 
bu n to w n ikow i po ryńsk im  a naczelnikom  po 
dukacie w go tow izn ie  codzieu p ła c ili. Jedni 
w ięc przez chciwość, d rudzy om am ieni, m ru  
postrachem zmuszeni, wszyscy ogólnie go ta e 
ję l i  się oręża i  d. i 3 U derzyli na woysko ba­
warskie pod Inspruck. lecz zostaw, wszy na p la­
cu do 1000 ludz i, cofnąc s ię  m usie li, 1 iuź na- 
za iu trz  w  spokoyuosci zachowali się, ty  co po 
R attenburg uc ie ra li się z oddziałam i baw ar- 
skiem i, lecz i tam  odparci b y li 1 opanować 
mostu na In n  n iezdoła li. Marszałek Lefebvre 
w idząc kom unikacyą przeciętą 1 dowoź żyw no­
ści s trudn iony, przenio łszy rannych do K u L z -  
teyn  w yciągnoł z T y ro lu  wszystkie woyska 
przez R a ttenburg , Swatz i  sam z dyw izyą  p ie r­
wszą p rzyb y ł do Saltzburga. /j c rn g ie j 
Beaumont straciwszy niem ało w wąwozach B ren- 
ne r gdzie rokoszanie nieehcąc bydz rozb iom - 
n e m f z rozpaczą w a lczy li, wyciąg not z bo ra  - 
bergu, mocną załogę w L indan  zostawił 1 z w o j­
skiem w okolicach Kem pten roz łozy l się. G. 
F io re llo  z W ło ch  do T y ro lu  wkraczaiąey ró ­
w n ie  odparty  zosr i ł —-G L. woysk w .rte m b e r- 
skich Neubr,on off.cer pełen zasług, z j c i a  1.0- 
konał z powszechnym żalem żołn ierza, na іе- 
go mieysce m ianowany GL. Roseritz. 
b D i 5 G. W rb n a  m ia ł u Napoleona audy- 
encyą na k tó rey  w  im ie n iu  Cesarza z łoży ł po­
winszowanie im ien in : Jm perator nayłaskawiey 
p rz y io ł i  w ie lu  A ustryakow  wstęgami leg ionu 
honorowego zaszczycił - M in is te r  Champagny 
w yiecha ł do A ltenbnrga, gdzie d. 1 7  stanoł, 
m ówią iź on pow ioz ł ostateczne w a ru nk i, k io -  
rych  przy ięc ie  łub  odrzucenie ma rozwiązać 
los negocyacyi— T y m  czasem na rozkaz Napoleo­
na stolica dać musi 4 00 kon i do pociągu, 100 
pod kiryssierow , a 5 oo pod le tką  iazdę. K o r- 
trybucye  w yb ie ra ią  się w  pieniądzach i towa­
rach tudzież w  inn ych  dla woyska potrzebach—  
W oyska  francuz k ie  za trzym ały się W ciągnie­
n iu  ze F rancy i do W . a rm ii; w szystkie od­
dz ia ły  k tó re  b y ły  przeszły do S traźburga zna­
la z ły  rozkaz udania się na brzegi rze k i Escaut 
pospieszaiąc na M etz nagłym  marszem. G L. 
G ratien poprow adził dyw izyą ho lle nd tow  z l  
reg im entów  p iechoty, iazdy i konney a r ty le ry i 
złożoną z H anoweru do Osnabruck. W  k ra iu  
hannowerskim  naybacznieysze oko ńaiec kaza­
no na tych , k tó rzyby  do służby angielskiey na­
m aw ia li i  zaciągali. G. Lasalcette Guberna­
to r  hannow erski pogroz ił przestępnym  nay- 
sroższa k a r ą - G .  Junot X . Abrantes zbiera re ­
gim enta francuzlde, saskie i sprzym ierzone d la  
uform ow ania 8go korpusu W .  a rm ii od 3 v t. 
ludz i. Szczegulniey należeć maią do tego ko r-
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pusu 3  dyw izye p iechoty GG. Lagrange, R i-  t y  pokonać tych, z k tó rćm i przed 64  la ty  m ie- 
vaud, i  Carra S. Cyr, 2 dyw izye iazoy, i i  dy- rz y ł się na rów ninach Fontenoy— D. 16 n ie - 
w izy  a a r ty le ry i oddz ia ł 70. G łówna kw ate ra  daleko Gand pod Zaamslag ieden statek an- 
tych  woysk ma bydz w  Dreźnie: przeznaczo- g ie lsk i p rzyb liżyw szy się do ba te rv i M a rgueri- 
ne są do zasłonienia Saxon ii i  F ra n ko n ii ie - te, k ilk a  bomb rz u c ił, azatym magazyn p ro - 
ze lib y  woyna ieszcze raz wybuchneła, p rzec iw - chowy na pow ie trze  w ylecia ł: a o ffice row  i  k i l -  
ko  G K ienm a ie r, k tó ry  ze 25 t. cesarskich w  ku żo łn ie rzy  zginęło, lecz baterya nieuszkodzo­

n e  ac stoi. na— Mar: Bessieres p rzyb y ł do Paryża, m a d o -
G łówne woysko na mieyscu.M.Dayoust sto, w  w odzić gwardyą n a ro d o w ą -K ró l nasz w y ie - 

B rm ,M : Massena w  Znaym ,M .M arm ont w  Krems, chał ze sto licy  do obozu. Gwardye narodowe 
M  O ud ino t w  Spitz, Ѵ ісе-k ró l w  Prezburgu, te y  sto licy  w  liczb ie  1200 głów  poszły do N ar- 
W irtem b e rczyko w ie  pod W iedn iem  , Badeń- den, H arlem , i  brzegów pó łnocne j IM la n d y i;  
czy ko w ie 1 Darmsztadzame na granicach Mo- obywatele go rliw ie  uzbraia ią się, liczne ocho- 
ra w n , dw ie dyw izye  bawarskie b y ły  w  T y ro -  tn ik o w  powstają bataliony; konsystorz żydowski 
iu , ocia w L m c  stói: gwardya obozuie nnę- o ffia row a ł 4  dukaty na rękę dla każdego iz rae - 
dzy stolicą a S^enbrun. Pracuią bez p rze rw y  l i ty ,  k tó ry b y  sie chc ia ł‘'zaciągnąć, 
nad u tw ie rdzen iem  szańców przedm ostowych G B e la ir z brygadą hollenderską dystyn -
nap izec iw ko Ebersdorf, lecz bez porównania gwował się w  b itw ie  przeciw ko A ng likom  pod 
większe są robo ty  około mostow T abo r zwanych: Talayera de la Reina. K ap itan  od a r ty le ry i
pod Sp.tz z n iew ym ow nym  pospiechem wzno- T ry p , na początku b itw y  ran iony, n iechcia l od- 
szą szańce dla zasłonienia tych mostow prze- dalić się z placu dla opatrzenia rany. Leg ion n ie - 
c iw ko  s to licy— Cesarscy w ie lu  nowozaciężnych m iecki w  służbie an g ie lsk ie j będący s trac ił 606 
do woyska swoiego w c ie lili,  roz łożen i są nay- ludz i i w ie lu  barzo o ffice row . “ z  Ta layera  do 
w ięcey W  Czechach- u tw ie rdza ją  on i Pragę i  L izb on y  daleka droga; rzadkie sa konie ang ie l- 
U lom um ec: A X  Ferdynand znaiom y z kampa- skie; francuzi dobrze ścigać um ieią; iuż w  O ro- 
n n  pod L im  ro ku  i 8o5 1 te ra ź n ie js z e j w  Gal- pesa i  Arzopispo straż ty ln a  oskoczoną została: 

Ж т ?  r " S  r««.lko k iedy aag licy  tak  daleko od b r.egow
T »  l  l  I  .  !  «  V ?  ‘ ' " P " 1"- Z  G“  odda lili się; iedna n .d z i. ia  n iem ylm ego nowo- 
w , l  ’A V ’ M ~ P o d  błessyngą uźy- dzenią mogła ich tak  głęboko zaprowadzić: szczę-
w a li A ng licy  nayw.ęcey żo łn ie rzy  w Niemczech s liw i będą ieźe li um knąć po tra fią : p rzy  ko rp u - 
zaciągmonych, 1 d la te g o  reg im ent n ie m ieck i sach M. Y ic to r  i  G. Sebastiani sąpolacy! Pod 
barzo w ie le  pod tem miastem uc ie rp ia ł, w ie - Ta layera  tru p y  od zbytecznych upałów  zaraz i- 
lu  szeregowych 1 o fficerow  poległo idąc i z do- ly  p o w ie trz e -C h lu h ią  się anglicy źe hiszpani 
bywa.ąc baterye, p raw ie  wszyscy ranę odnie- w  Cadix w yp rzęg li kon ie z poiazdu Ambassadora 
sli. Oblegało F le szu  gę 18 t A ng lików , m ie li on i W e lłes ley  i  tryu m fa ln ym  sposobem iego ciagne- 

- e 100 ciężkich dział; daleko ogrom m ey. l i-N a p o le o n  od Renu wzdłuż rz e k i W eze r na 
szey a r ty le ry i u ż y li od morza do rozb iian ia  p raw ym  brzegu aż do B rcm en a ztamtad do 
m u rów  1 łam ania gmachów. Na załodze w  E lb y  ustanow ił ce ln ików  dła przerżn ięcia  ko- 
Elessyndze podług powieści ang lików  zna jdo - m un ikacy i A nglikom
w a li s,ę Prusacy, Portugalczykow ie, H iszpani i  W A R S Z A W A  d. 6 września. Z  G tt W a r-
Irla ndczycy  Galą w ypraw ą k ie ru ią  L o rd  Chat- k rak: Poz: H m - O  negoc jac jach  w  A lte n b m - 
tam  na lądzie, A dm ira ł Gard ner na m orzu, gu n ic  nie słychać —  W óyska polskie stoią w  
K orpus X c ia  Brunśw ickiego Oels ma bydź do K ra ko w ie  i  okolicach w  liczb ie  przeszło 20 t -  
w y p ia w y  uży ty . A ng licy za rzuc ili tow aram i K rz y ż  kaw alerski o rderu  w ojskow ego zaslu- 

e im  w y  sp> a c eren 1 Beyeland, lecz prze- źonym  i dystyngw uiącym  się rozdany iest tro -  
c iw n ie  wszelką zywnosc na ok rę ty  zabra li; i  ia k ie y  klassy; z ło ty  czarno lak ie row any, z ło ty  
na tych nayzyzmeyszych wyspach dziś n iedo- i  srebrny, we środku iest cyfra  S. A. R. P na
Z n  r lJ  PZ ) le ' 4 W 2Ьг°У пУсЬ 200 pam iątkę źe za tego m onarchy b y ł ustanow io- 
po poddaniu się Flessyng, pop łynę ło  w  górę rze- ny, na boku iest napis, v ir tu t i  m ilita r i;  na d ru ­
k i  Lscaut ku  A n tw e rp ii gdzie 12 lin iow ych  o- giey stron ie  w  środku iest orzeł b i a ł y -  N ie - 
k rę to w  1 8 fregat stoi: zamek L i l io  gotuie się k tó re  woyska maią wyciągnąć z G a llic y i — K u -
к і Х Т Т і Ь  anE ’ P° d, t ? mŹe zam kiem  Р°У K rakow scy o ffia ro w a li na woysko polskie 
krąży  80 statków kanon,erskich f r  44 ,6 6  2 z ło tych polskich -  O rze ł z ło ty  francuz-
л  c on есогѵо p rzy  ywszy do A n tw e rp ii k i zdobi teraz wszystkie mieysca rządowe, i  a-

\  °&los,ł Pr zez rozkaz dzienny woysku zgro- kta  publiczne stw ierdza w G a llicy i starev Z o ł-
madzonemu ze na skutek rozkazow Napoleona- k ie w  i  Zamość m iędzy in n e m i okazały swóy
obeymme komendę nad potęgą lądową i  m o r- p a tryo tyzm  i  poświęcenie sie dla Napoleona.
ską nad rzeką Escaut i  w  iey  kanale zebraną. L IP S K  d. 1 wfześnia: “z Zschra. W  D re-

św iat czy marsza c ukontentow anie iź  na cze- znie w ie lk ie  poruszenie wskazuie bliska w oy-
le  woyska lin iow ego, g w a rd y i n a ro d ow e j i  nę: wszystkie bogactwa z Drezna wywożą do
Г а Г  n o ^ i^ h  n ie p r! y ia 7 ł  /N o w y c h , i  w y - K ien igszteyn : na" granicach Czeskich tysiące 
chnv w  źnł J  SW01 V Z a Z a p f  ,p0WSZe- w ieśniaków  sypią po wąwozach szańce: na o-
ohronc 1 merzu 1 ^  гУ  te m i? k tó rz y  na bronę k ra in  Polacy spodziexvani: Napoleon spro- 
obronę_ honoru o jczyzn y  pospieszyli iaśnie ie wadza z F ra n c ji , 20 lekarzow. M in is te r P o li- 

o 1i i  efebure weteran 79 le tn i, b liznam i w cy i Fouche został Х с іеш  Gaety, W . Sędzia Re- 
100 b itw ach o k ry ty  Na pierwszą wiadomość gn ie r Х с іе ш  M assacarara-D o d 24 sierpnia nie 
o wylądow aniu ang lików  uczuł w sobie za p a li a ttakow a li A ng licy  A n tw e rp ii: starzy żołn ierze 
Siłę la t przeszłych, 1 ieszcze raz szuka chwa- i  F rancuzi od la t  20 do 4o idą na iey  obronę, 

a pozw olen iem  Cenzury w ile ń s k ie j w  D ru k a rn i U n iw e rsy te tu  na Gazetę oddzie lone j.


